GAZETA WARSZAWSKA 
- We SRZODĘ DNIA a3. MAIA: ROKU 1739. 


Z Wrarfaawy dnia. aż Mia. 
( SESSYA SEYMOWA CI. 


> Dnia 44. Maia, 
Za przybyciem Ji K. Mości do Senatu, 


po Zagaieniu Pi pisen IP. Marfzałka Kon 


ed: Koron: zabrał Głos Xiąże Imć Marfzałek 
Konfed: Dit: w którym przełożył potrzebę u- 
czynienia 'zalecenia* Kommifyż Skarbowey Litew: 
ażeby taż, na wzór Kęmmifyi Skarbo: Koron: 
Seflye woie nieprzerwanie odbywała, zwłafzcza 
w tym czafie, kiedy wiełorakie okoliczności, wy- 
ciągaią częfłey do teyże Pet odezwy. 

9P. Bułrymowicz Polel Pińfki, w Głofie lwo- 
im przełożył, iż odebrał od Obywatelów Powia- 
tu Diego w Liście do fiebie p.fanym donies 
ienie, że w tym. Powiecie, liczna liczba Nseu- 
miłow będąca, z podufzczenia Markietanów y Po- 
pow, do Buntówy iet zachęcana, y że połapani 
zofłali niektórzy z Markietanow, którzy przy 
innych swych Towarach, noże ukryte mieli. 
Ubprafzał przeto, ażeby w tamtym mieyfcu, te- 
Mu złeniu zaradzenie naltąpiło, 'a część Bryga- 


dy ż Pinka. wykommenderowana , żeby nazad 
zwroconą zofłała. 

JP. Radzifzewfki Starodubow/ki, w zabrae. 
nym Głofie przełożył konieczną potrzebę, nże- 
by Xięża Dyzuniłow, na Beneficia z Krarowych 
ludzi brani, y w Kraiu na tychże Xięży swier 
ceni byli; w tey mierze oddal Proiekt do . 
Lafki, który natychminft czytał JP. Sekretarz 
AR, , 

j . Suchodoljki Chetmfti wniof, ażeby U- 
niwetfał mógł być wydany “do ogłofzenia chlo- 
pom, iż każdy, któryby był podmowiony do 
Buntu przez kogokolwiek, gdy fam o tym do» 
utefie, od wfzelkiey uwolniony zofianie kary, 
któreyby nayfrożlzey podlegał, ieśliby był zła- 
pany na takowey zmowie. 
j JP. "Potocki: Teubetfki doprafzałfię, ażeby 
Magdeburyom zakazane było fądzenie Spraw 
Kryminalnych, ile że Grody podobne Sprawy 
extra Cadentram lądzić fa obowiązane. js 

4P. Kraja hi Podolfki dopralzal fie © wy- 
danie Ordynanfów. do Konimend Pogranicznych, 
ażeby te Chłopów Ukrańńjkich y Podolkich, za 
Granicę do Kiowa, dla odwiedzenia Ciał Swię. 
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tych w Pieczarach złożonych, niewypufzczały; 
którzy y pieniądze z Kraiu wynofzą, y fami 
częftokroć do Kraiu nmiewracaią figę. Xiąże 
Jmć Czartoryfki Lubelki radził w tey mierze iak 
naywiękfzą ofłrożność zachować, ażeby (niedać 
okazy! proftemu ludowi pelnomu Fanatyzmu, do 


więkfzego burzenia fię, ile w tey materyi, gdzie. 


o ich ehodzi Religia. 

Przyfłąpiono potym do Proiektu wzglę- 
dem fpofobu podawania fntrat. Dwa nafłępuiące z 
tego Proiektu ankta Siodmy y Olmy, z uczy- 
nionemi odmianami y poprawami, iednomyślno- 
ścią przyjęte zoftały, W miofł-nakoniec JP. Mar- 
fzałek Konf: Kor: potrzebę wyznaczenia Ofób, 
tak z Senatu, iako;też y z Pofłów, któreby z 
przyprowadzonych Ofob obwinionych o podma» 
wianie do Bantów, wyprowadziły potrzebne In- 
kwizycye. Zaczym takowe Oloby z Senatu przez 
JP. Kanclerza W. Kor: z Pofłów zaś-przez Mar- 
fzałków Konled: wyznaczone. zoftaly. 


Seffyą Solwowano ną dzień nafiępuiący, 
ka godzinę to. 


Z Warfzawy dnia 15, Mata. 
Sławny z Powietrznego Zeglowania 4P. Blan- 
chard, rodem Francuz, z Miafta Calais, Peufyo- 
nowany od Króla Jmci Prancujkiego, wielu Aka- 
demii Towarzyfz, uczynił Stolicy tuteyfzey Dzi- 
wny Widok„odprawuiąc fwą (iuż to traydzie. 
ftą czwartą) Powietrzną Podroż. Po ogłofze. 
riiu rano biciem z harmat naliąpić maiącego te- 
go Widowifka, potym o Kwadranfie po pier- 
wfzey z południa, w Ogrodzie tuteylzym na 
Nowym Swiecie, który Foxhalem zowią, pożegna- 
wzy przytomnego tamże w.przygotowaney Lo- 
ży Nayiaśnieyfzego Nalzego Pana, oraz liczne 
Pańiwo, y wizyftkich, Spektatorów, wfiadł do 
fwey Łodki, w Kompanii z taż lama Francujfką 
Dama, która z nim podobne po powietrzu Ze- 
glowanie dawniey iuż w Metz odprawowała, y 
teraz ię w Watini znaydowała.  Podnieślifę 


Hi fie. 


w górę przy wielkich Aplauzach, naprzód zwol- 
na (bo iak naypogodnieyfzy i naylpoykonieyfzy od 
wiatrów był czas) a potym coraz wyżey, y 
wzbilifie w górę od Ziemi (iak z Oblerwato- 
rium Królewlkiego poftrzegano y kalkulowano) 
aż do Łokci 5,975. Lecieli przez całą Way/fza- 
wę, y przeleciawizy przez Wifłę, w lelie Biało. 
łęckim, więcey niż o milę od mieyfca pufzcza- 
nia fie na, powietrze, w przeciągu Minut 49. 
na Ziemie fpaścili (ię. Ztamtąd powróciwlzy, 
na tuteyfze Teatrum z wielkim Aplauzem uda- 
Byla tam przygotowańa dla nich Loża, 
na którey alo wyobrażenie prawdziwego niby 
Balonu Powietrznego, które za sch przybyciem, 
w góre fznurami zemknięte zofłało, y ztamtąd 
fypać fię zaczeły na Spektatorow Wierfze dru- 
kowane. Fiancujkie, na pochwalę tychże Zegla* 
rzów Powierznych napifane (*). >. 

Dnia dzifieyfzego w wieczor, o godz: 5. 
tenże 4P. Blanchmo, na pożegnanie fię z Obywa- 
telami Warfzawjkiemi, chce w tymże [oxkalu po- 
kazać Doświadczenie twego  Parachut, ti ieft 
oblzernego Paralonikn, z którym z naywięklzey 
wyfokości można na doł fpuścić fię, bez żadney 
na zdrowiu fzkody. 


2. Paryża d, 19. Kwietnia. Sala 
w IPerfalu w Pałacu des Menus, tak 
ieft naprzyfzły Seym powiekfzona 
y rofporządzona, że w niey, nietyl- 
ko pomieści fię 1,800. ofob, -na 
tenże Seym Deputowanych; ale ie- 
fzcze będzie, mieyfce dlaj.2,000. o- 
fob! Spektatorów y 'Spektatorek , 
czyli Arbitrow. Z >4 

Wyżfze Hrancufkie. Duchowień- ` 
ftwo, widząc, tak wielką liczbę Ple- 
banow, zaliadać maiących na przy» 


o aaaea ae t 


(*) Pewny uczony Francuz, widząc tych "powietrznych Zeglarzow tak wyfoko podnie- 
fionych, iż oboie, z [wą łodką, yz ogromnym podwoynym  Balonem, iak naymnieyfzy tylka 
ptalzek, wydawali fig, y cale patym ż oczu znikneli, napifał dwa naftępuiące Łaciń/kie wierfze; 


t Fruftś fe minvit, propius : quò Sydera tangit; 
Major enim menti, quò miner et oculis, 


TO 


IEST: 


Prożno fię zmnieylza w:oczach, ten, co Gwiazdy ściga, 


“Y 


Tym więkfzy w nafzych myślach, im mniey w oczach miga. 


Innych Wierfze, Francujkie, *Łacińjkie y Poljkie, iuż fą ofobno „do Druku podane. 


fzłymy Seymie., domaga fie ufilnie, 
izieżeliby na tymże Seymie trakto. 
wano o nowym podziale czyli Dy- 
fpartymencie Dochodów  Ducho- 
wrnych między Oloby Kościołowi 
flużące; ażeby, ile znaydować ię bę- 
dzie na Seymie Plebanow, tyle tam 
że przypufzczono z wyżlzego Du- 
chowieńftwa: Ofob, to jet" z Bifku- 


pow, Opstów, Prałatów, Probofz= 


czow, y Kanonikow, ; 

Z Liftu z Stokolmu dnia 17, Kwie- 
tnia, Seym tuteyfzy zbliża fię ku 
końcowi , ktory podług wfzólkiego 
do prawdy podobieńftwa, naftapi w 
przyfzłym tygodniu. Stany żatru: 
dniaią fie teraz Repartycyą Kontry- 
bucyi każdego Stanu w fzczegul- 
ności.  Armowania fię tym czafem 
ze włzyftkich fił, fwoim idą trybem. 
W Karlfkrona, dzień w dzień, w N je- 
dzielę nawet y Swięta Wielkanócne, 
pracowano około uzbroienia wielkiey 
Floty Woienney, ktorą 17,000. lu- 
dźmi ofadzaią. Z równą pilnością 
pracują także około uzbroienia 'obu 
Kfkadr z Szebek y Galer, w Helfing- 
fors, iw Finlandyi , gdzie, zimowały. 
Zawczora, 89. Officerow poiechało 
doKorpufow Marynarfkich, do owych 
Efkadr należących. 

Nietylko eryguią nowe Korpufy 


Militarne, ale rekrutuią także dla- 


fkompletowania dawnieyfzych Kor: 
pufow  Maytkow y Zołnierzy, gdyż 
wielu z ludzi tych woyfkowych u- 
marlo przeż choroby y nadzwyczay- 
nie wielkie mrozy,  Zaciągi te dzie. 
ią fię z taką łatwością, mianowicie 
w Prowincyach leżących barziey 


ku Pułnocy, iż ludzie młodzi z o. 
chotą fami dóbiiaią fie jedni przed 
drugiemi, żeby. ich zwerbowano. . 

Około Fortyfikacyi w Gothenbur- 
8 pracuie teraz- 1,100, ludzj, y przy 
Śtrenieftad w Bohuslehn nad granicą 
Norwegii okopy zakładają; toż czy» 
nią y w Marmelandii, gdzie Fortes 
cę tameczną do naylepfżeo Stanu 
Obrony przyprowadzaią, * Korpufy 
Woluntaryufzow w MVordlandii,wfzęż 
dzie fkupiaią fię. 

Ź Włoch dnia 44. Kwietnia, Dla 
wiparcia ówey części Kalabrii, któ: 
ra przez trzęfienie ziemi tak wiele 
ucierpiała, (kafsowano rozmaite Kia- 
fztory, y dochody ich do Fuqdufzuy 
Kafsy Swiętey przyłączono, 

Przefzły Minifter Francu/ki Pryn- 
cypalny, Kardynał de Brienne, naye 
duie fię od dnia 4 -tego Miefięca w 
Pifa, gdzie bawi fie także W. Kiąże 
Tofkańfki, który Konfyliarza Stanu 
J.P, Seratti nominował Gubernat» 


tem Miafta Zivorno, y Kommendan- 


tem tamecznego Garnizonu. i 

Z Wiednia d. 2. Maia,. Cefarz 
Jmć do naylepfzey przyfzedł czer- 
ftwościezdrowiaj tak prędko iednak 
(iak rozumiano ) z tad iefzcze nie 
wyiedzie, Feld-Marfzałek Haddyck 
( lat 79. maiący) w.przefzły Po. 
niedziałek wyiachał ztąd do Semlia 
na, dla obięcia Naywyżfżey Komet- 
dy. Wyiachał iuż dnia ońegdayfzego 
y. Kelt-Marfzałek Laudon da Kroacyi. 
Hrabia Za/ci, zupełnie fię oddalił od 
fużby Woienney;iedzie w tym Mie- 
fiącu do Baden, a z tamtąd do Spa. O 


nz E 


> 


PokoiuCktorego wfzyfcy fobie tu ży” 
czą ) nie pewnego nie mamy; bo Re- 
krutow y Amunicyą, licznemi ftat- 
kami Dunaiem do Węgier ztąd wyfy- 
łaią. 

Z Warfaawy dnia 45. Maia 
Dawno iuż tu dofała okropna wiadomość, iż w 
Woiewodztwie Wołyńkim, w. Powiecie Łuckim, 
w Dobrach Wh Niewierkowa, Roku teraźnieyfze. 
go, w Miefiącu Marcu, “z dnia 59, na. dzień 
31: w nocy, Dziedzic tychże Dobr JP. Jgnacy 
Wyleżyńki Rotmiftrz Kawaleryi Narodowey, We- 
fpół a Malżonką (wą Anvą z Bierzyńfkich, tu- 
dziez inne pięć ofoby (to ieft Panna świeżo z 
Warfzawy do tego Dworu przywieziona, Garde- 
robianka, Karlica, Haftarka, y Praczka:) okru- 
tnie zamordowane y zabite w Pokoiąch zofiały, 
Ze zaś o tym tak firafzliwym przypadku, od- 
mienne coraz roznolzeno wieści, przeto za- 
trzymaliśmyfię do Urzędowych w . tey Sprawie 
Jnkwizycyi, y zafzley iuż przez. Dekret, Decy: 
gyi; z którego rzecz calą wylętą, dla publiczney 
wiadomości (oraz y dla potrzebney przeltrogi) 
oblzerniey nieco tu kladniemy. 

amordowany ten Pan, wziąwfzy ze Wfi 
fwey poddanego (wego chłopaka lat rg. maią- 
cego do swych ufłag, kazal go nauczyć czy- 
tać y pifać w ięzyku Polfkim y. Niemieckim, tu. 
dzież Ryfować y grać na Skrzypcach. Maiąc go 
tak Wyediikówanego u fiebie za Lokaia, Wikt 
mu przyzwoity dawał, przyltoyną Liberyg co 
rok okrywał, penfyą coroczną mu wyznaczył, y 
oprócz penfyt iefzcze świadczył; iakoź y Roku 
ietiego ofobną Gratyfikacyą od iog. Złotych 
alkawie obdarzył. Służył on u fwego Pana 
przez lat 10. maiący pod ten oftatni fatalny czas 
lat zg. : 
sTenżé Pan , wzioł y dragiego 2 inney 
Wi poddanego fwego chłopaka (która Wieś 
potym z Działu doftała fię Bratu rodzonemu te. 
0% Pana) maiącego podowczas około lat zg. 
Bótego także kazawlzy nauczyć czytać y /pilać, 
oraz Rzemioła Rymarlkiego, miał. go przy [wo- 
dm Dwórze do Rymarfkich robót; adi miu 
Wikt. taki „raki miała Łiberya; wyznaczył ma 
roczną peniyą Zł: gy. y oprócz jtego, za każdą 
Rynrarfką zrobioną Sztukę, ofobno punktualnie 
płacił. Ten był przy Dworze wego Pana przez 
łat zs. mnaiący w tych oftatnich czalach lat 
około 5o. : 


Oba ci poddani Lokay ý Rymarz, tak 


„długo: razew u Dworu fłażąc, w wielkiey z fobą 
tego kolato" 


przylażni zoftawali; lecz oba też 


wnepgo Pańlkiego wychowania, 


y tyle łafk Pars 
fkich, na złe czalem zażywali, tym zaś nie» 
sfornościom , karność Dworu zabiegać mufiała. 
Przeto pomieniony Rymarz, za fwą od Dworu 
ucieczkę, y za pobicie fię z Nadwornym Milas 
rzem, fprawiedliwie (bez zbytku iednak) ukara- 
ny zofial. Pomienióny zaś Lokay, o (we CZA+ 
fem. niesforne fprawowanie Służby, mianowicie 
o wybieganie do Karczmy, o Ichadzki piatyckie 
y kartownicze, od Pańltwa [wego Cy to tylko fo- 
wy) ftrofowany bywał, 

Ta Dworfka fprawiedliwa: (chociaż dość 

łafkawa) Karność, nie podobała lię tym dwom 
Poddanyin Lokaiowi y Rynmarzowi, zwłafzcza 
takie Wychowanie. y Talenta iuż Ww ręku iia- 
iącym, y fpofob do życia na świecie znaleść 
dla fiebie mogącym; zaczeli więc tęfknić do 
fwobodney wolności, y zapomniawfzy że [ą pod- 
daui, oraz, że tyle Pan łożył kofztu na ich Wwy- 
dofkonalenie, śnyeli u tegoż Pana fwoiego do- 
prafzać fię o uwolnienie od ffużby. 
To gdy im (dla pomienionych fprawie= 
dliwych przyczyn) odmowiono, umyślili fznkać 
dla fiebie wolności od Służby, przez zabicie 
fwego Pana. Chcieli oni w zaladzce pewney za- 
bić wprzod wiernego y ku Panu {wemu przys 
chylnego Kkononia; lecz lękaiąc fię wydaniafię, 
chęci tey zaniechali; a całą myśl obrocili na 
zabicie nietylko fwego Pańftwa, ale y wlzyftkich, 
Kobiet, które tak w Pokoiu, iak przy Pokoin Pań. 
fkim fypiały, źeby żadnego niebyło tego zaboy« 
fwa fwiadka y pofziaku. 

Naprzód więc, gdy Pańltwo do Kościoła 
wyiechało, Lokay ten, uprzątaiąc Pańfki fypiab= 
ny Pokoy, przyzwał Rymarza, y wfzyftkie Pi- 
ftolety y Strzelby wofkiem pozalepiali ; tudzież 
Szable iw pokrowcach tęgo pozawiązywali;ydla 
fiebie zaś dwie Siekiery y Sznury przygotowali, 

Wieczorem przed tą okropną nocą, za. 
profili innych dwóch Lokaiów (nioczym nies 
wiedzących) do Karczmy; y tega govzalką ich 
czeRowali, ażeby twardfzym fanem ufpieni, krzys 
sku niefłyfzeli; w iednymże albowiem budynku 
były y, Puńlkie Pokoie, y lzba fypialna dla Lo. 
kaiów. ESHTE 

Zbóyca okay, zobligował Praczkę w Pos 
koiu, Pańlkim fypiniącą Co tych okrutnych zamy. 
fiach niewiedzącą ) ażeby iak Pańftwo zabierze 
figę w nocy do fpoczynku y zaśnie, raczyła cia 
cho dó niego do drugiego Pokoiń wyniść y z 
nim zabawić fie. Zezwolila na to nielaczefna 
Praczka, niewiedząc o tym iż ią naypierwfzą 
mieli zabić, y do pótwastego Puilkiego Sypial- 
nego Pokoju wolnie potym wchodzić. 
Rejzta w Suplemencie. 
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Refzta Artykulu, o popełnionym Okrutnym Zaboyftwie. 


Gdy Pańftwo, Kobiety, y Liberya zabrali fię do fuu, Lokay ów Zbeyca, pod pretextem 
moczenia fwych nog, wylzedł z fypialnoy dla Liberyi laby; y wfzedfzy do Pokoiu Bawial- 
nego, czekał na przyiście Praczki; która gdy zofiawiwizy fpiące iuż Pańftwo, y otwarty Pań- 
fki Sypialny Pokoy, do Lokaia przyfzła: ufiadfzy oboie na kanapie, rozinowami bawili fię. 
Tym czalem zaś Rymarz, wlzyftkie naokoło drzwi drągami pozapierał, y [znurami pozawię: 
zywał, y wlzelką ucieczkę z Pokoiu Panieńlkiego zatamował; gdyżjokiennice, na haki żelazne 
zamknięte z: podwórza były. F 

Zakoùńszywlzy tę ketrowiką robotę Rymarz, wlzedł podług umowy do Bawialnego Pos 
koiu (gdzie Lokay z Praczką w pociemku bawifię) pod pretextem iakiegoś niby intereffu do 
Lokaia; do którego przyfiąpiwizy, podał mu nieznacznie do rąk fznur; Lokayzuś w tymże mo- 
mencie, ten fzuur na fzyię Praczki zarzucił, a Rymarz pięścią fwą gębe iey zaraz zaniknoł; 
przeto bez wydania, naymniey(zego głofu, zaraz udulzoną zoftała; y „tak [we nocne potaie- ' 
mne ż Lekaiem lehadzki y bawienia fię, tak okropną śmiercią przypłaciła, y do okropnieyfzych 
ielzcze Krynunałów drogę Łotrom otwerzyła. 

Wefzli zaraz oba Zboycy z Siekierami do Sypialnego Pańlkiego Pokoiu (gdzie świeca 
paliła fię, oraz ogień na kominku niebyt wygafzony) y zwolna ku łóżkowi Pańfkiemu, pawi- 
lonem okrytemu, poflępować zaczeli. Ocknowlzy fię Pan, y ftąpanie ufłylzawizy, potszykroć 
zawołał: Kto tam? y niefłyłząc odpowiedzi, do piftoletów porwał fię. Lecz Lokay nieboiąc fię 
zalepionych wolkiem piftoletów, rzucił fię opfes do łożka, y uchyliwfzy pawilon, liedzącego 
fwego Pana dwakroć obuclhiem od fiekiery tak tyrańfko ugodził, że ę Pan,z łożka na poladz: - 
kę ftóczył. Ockuieła fię na to fama Pani, y widząc tak okropną Scenę, rzuciła fig mężnie na 
Lokaia, broniąc fwoiego Męża; [am też Pan wzmogfzy fię, pomagał {wey Małżonce; y tak 
pafluiącfię z tymże Lokaiem, świecę wywrócili y zgafili. Zaraz Rymarz zapaliwszy u ko- 
minka świecę, *ćhciał fila (wą z pod broniącego lie Pańftwa wydrzeć y uwolnić Lokaia; tu= . 
dzież ręką (wą Panu gębę (aby krzyczeć niemogł) zatykał, lecz Pan pochwyciwfzy zębami 
za palec, Rymarza, kawał tegoż palca cale ugryzł. W teuczas roziufżony Rymarz, phem 
od fiekiery, śmiertelny raz, aź do wytryśnienia mozgu, Panu fwoieniu zadał, y życie odebrał, 
Tenże Rymarz, przytomną w tymże Pokoiu Haftarkę, obuchem także w głowę ugodziwfzy s. 
z mog ią bez zmyfłów y bez przytomności zwalił. Naofłatek Lokay, ani prożbą, ani łzami 
iwey Pani niezmiękczony , głowę iey- kilkokrótnym (aż do wyfadzenia e mieyfca (woiego oka) 
tyrańfkim uderzeniem od fiekiery obuchem 'zgruchotaj, y o śmierć przyprawił. 

W Panieńfkim Pokoinu Kobiety o ścianę tylko będącym, tym ftrafzliwym krzykiem ocu- 
eone, fznkały fpofobu ucieczki >y iedne drzwi wyparły; ale dalfzych wyprzeć niemogły. Aż 
też przybyli do nich ciż Zboycy” Panna świeżo fprowadzona z Herna ze łzami wypra<s 
(ala fię; lecz od lLokaia uderzeniem w glowę obickeni, trupem legła. Podobny śmiertelny 


sa 


cioś zadał Garderobianey Rymarz, y zabił. Karlice od tak wielkiego ftrachu, prawie inà 
konaiącą, wyciągnął z łóżka Lokay y dobił, i 

Ztamtąd powrócili znowu do Sypialnego Pańfkiego Pokoiu, Tam widząc nieeftygłą ies 
fzcze y rzucaiącą fię krew w ciałach zamordowanego Pańftwa, widząc oraz Haftarkę odzie- 
waiącą iefzcze; zaraz Lokay, iuż nie obuchem, ale ofirzem fiekiery, głębokie rany po głowach 
y po całym ciele wlzyftkim pozadąwał, y cały pokóy krwią niewinną: zalał. Rymarz zaś, 
chcąc pokryć [wóy odgryziony PROCE zabitego Pana palec w teyże proporcyi fiekie- 
rą uciął, y do (wego przyftolował. Narelzcie, zabrali wizyftkie do kilku Tyfięcy Złotych pie- 
niędze, tudzież zegarki y kleynoty. r , 

Odbywfzy tak ftrafzną Łotrowiką robetę, udali fię kujStudni, obmywaląc ze krwi fiebie, 
{fwe fiekiecy, (uknie Bze: czego zaś obmyć dobrze niemogli, to częścią w wodę wrzucili, cżę- 
ścią fpalili, To zrobiwizy, Rymarz udał Gę de [wey Śtancyi, a Lokay do fwey Sypialugy, 
SA Liberyi wlzędł cicho Jzby, y oba (nięfpodziewaiąc fig wydania tego Zaboyfkwa) Ipać snar" 
o polzli. i | 55, Dia 
$ Nazaiutra rano, gdy ta tak okropna adkwyła fię Scena, a wfzyfcy Dworfcy ta taki wia 
dok ftrachleli, ci też Łotrowie Lokny y Rymarz, niezmierny niby żal [wóy pokazywali nad tak 
fekrutnym tylu y takich ofod niewinney krwi wylaniem. Lecz, iak ten ich żal nad niewins 
ną krwią był zmyślony, tak znaki na nich teyże niewinuey krwi niedobrze obmyte y poftrze» 
żone, były prawdziwe; y te, do-początkowego Zaboyców wydania pofłużyły. Jakoż wzięci 
„do Arefztu ty na ścifłe pytania, do wizyfikiego przyznali lię. 

Jaki na tych Zaboyców Dekret u Sądu wypadł, w przyfzłey Gazecie opilzemy. 


„Z Paryża d. zo. Kwietnia. Zgromadzenia Szlachty, Duchowień: 
ftwa, y Mieyfkiego Stanu, tu fie kontynunią, y po części Ta niefpokoy-- 
ne, gdyż Ofoby na rzeczonych Zgromadzeniach nie- zgadzaią fies: | 

ząd tym czafem naylepfze uczynił dyfpozycye dla zachowania . 
fpokoyności y Porządku w przeciągu Seymu. Już teraz powiękfza- 
ne ftoią Straże przy Krolewikim Skarbie, przy Kamerze Rachunko- 
wey, 67c. Francufkie zaś y Szwaycar/kie Gwardye, maia rofkaz nie’ 
oddalenia fię z fwoich Kolzar. F k 

Twierdzą, że naľz Dwor, przy okolicznościach teraźnieyfzych, 
iako do utwierdzenia wnętrznego ufzczęśliwienią Kraiu włafnego` 
zmierzaiaący, nie wda fię w żadną Woynę obcą. 

Zr Carogrodu d.4. Marca. Z Rufsiuk Gławney Kwatery W. Wizy- 
ra dofzła wiadomość, że pewne Korpus z iego Woyfka od 50,000. 
ludzi, gotuie fię do Marfzu, i GA 

W roku terażnieyfzym Brat W. Wezyra, Kiaja czyli Leytnant 
Kapitana Bafzy, będzie kommenderował Flotą do Czarnego Morza 
przeznaczoną, wfzakże z trudnością można doftać Maytkow lub: Re. 
krutow innych do fużby Morfkiey; przeciwnie żaś, nacik da Woy- 
fka lądowego, ieft barze wielki, ' P ą 

Kapitanowi Bafzy mocno wyrzucano ftratę Oczakowa, ponieważ 
Oñ przez fwą Flotę temu mogł przefzkodzić. Tym ufilniey on te- 
raz przedfiewziął Flotę do należytego ftanu przyprowadzić; kupił 
powtornie dwie Angiel/kie Fregaty, zaiednę zapłacił 70,009, za drus 
gą zaś 50,000. Piafirow. : 
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O Negocyacyach Miniftrow obcych ż Porta, nie wiele tu wiąs 
domości mamy pewnych. 'Widziemy tylko, że Pru/kt Pofeł, z nie 
ktoremi Ofobąmi do Rządu wchodzącemi, miewa częfte konferencye. 

| Z Londynu d,24. Kwietnia. Mażemy teraz z pewnością donieść, . 
że Krol -y Krolowa z nayftarfzemi trzema Krolewnami, zaraz po ro- 
cznioy Krolewfkich Rodzin, przypadalącey w Czerwcu, poladą da 

+ Niemiec, y odwiedzą (wole Hannower/kie Kraie.  Pofelftwo Krolewfkie, 
fciągaiące fie dò wyiazdu tego, niebawnie Parlementowi kędzie prze- 
łożone. Rzecz ieft także niezawodna, że pod czas niebytności Kros 
la, Xiąże de Gloucefter: Regentem będzie, maige Radę fobie przydaną. 

H Głofzą, że dzień 1a. Czerwca determinowany ieft do wylazdu 
Krolewfkiego da Niemiec. Dwor'wtych dniach ważne odebrał Lis 
fty od Kralow Kuropeyfkich. Głofzą że czynią fię iakieś Propozycye 
ku przywroceniu fpokoyności naPulnocy, po ktorych iok nadzieia, 
Że naprzod dokażą tego, iz Dania, w Woynie między Rofyą y Swa 
EYA zoftanie Neutralną, ; 

> 2 Hamburga dnia 28. Kwietnia, ©. oftatniey niebefpieczney 

~ chorobie Cefarza Jmci mamy wiadomość Autentyczną, wyiętą z Ga- 
zety MW/iedeńfkiey Dworfkiey w tych wyrazach: © 

„ W nocy zdnia 15. na 14. gwałtowny kafzel nagle napadł 
Cefarza Jmci, z krwią chrząkaniem, Nazaiutrziednak ulżyło nieco, 
y Cefarz Jmć fpokóynie dofyć naftępuiący dzień przepędził. Dnia 
15. pokazało fie znowu krwią chrząkanie, ktore daleko obfitfze było,. 
aniżeli za pierwfzym razem. ża w takie Recydywy mogłyby fię 
coraz barziey odnawiać, Monarcha zatym pragnął dnia 16. rano 
Publicznie przyiąć S$: Wiatyk. Proceffya Uroczyfta z S. W'iatykiem, , 
zaczeła fię o godzinie w poł do dziefiątey, yfzła z Farnego Kościołą 
Zamkowego pod Parądowaniem wfzyftkich Leyb - Gwardyi Cefarfkich, 
do Pokoiu Cefarza Jmci. Arcy- Xiąże Francifaek y Małżonka Jego, 
wfzyfcy Miniftrowie, Tayni Konfyliarze, Podkomorzowie y Urzę- 
dnicy, tudzież wfzyftkie Damy, y wiele innych Dworfkich Ofob, z 
iarzęcemi fwiecami zapalonemi affyftowali dotey Proceffyi, y prze- 
prowadzali Nayświetfsy Sakrament niefiony od Plebana. Zamkowego, 
z ktorego ręki Cefarz Jmć tenże S.P iatyk przyjął. Tegoż dnia zamknięta 
Teatra, y Publiczne rozrywki zakazano, apo wfzyftkich Kościołach , 
Farnych, tak w Mieście, iak y naPrzedmieściach, Publiczne Supplika- 
cye przy wyftawieniu /Vayświęt/zego Sakramentu za Konferwacyą 
Cefarza Jmci przez trzy dni odprawowano. Wyfłuchał Bog modły 

poddanych, y Monarchę do zdrowia przyprowadził. 
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Na Lotćryi tuteyfzey Kraiowey Skarbu Kor: dnia 6. tego Miefiąca ciągnioney, wyfzły naftę* 
puiące Numera: 46. 69. gą. 58. 9. Przyfzłe Ciągnienie będzie d. co. Maia. J 

Podaie ię do wiadomości, iż pezofłaiąca reľzta placow za Pałacem quondam Brylowfkim 
fytuowanych, przez Dziedzica tychże na fprzedaz każdego czafu za umiarkowaną nawet pod 
taxę cenę ieft determinowana; ktoby fobie życzył nabycia onych dziedziltwem, czy to rerem 
wfzyftkich*, czyli‘ poiedynczo, niech fie weferuie do Kancellaryi Radzieckiey Miafta Sterey 
Warfzawy. 

á ssd a Dworku Sukcefforow Marczew/kich, przyUlicach Szpitalna, Chmielna, y- Zgoda 
narożnie pod Nrni 1529. Sytuowanego, z mocy Dekretu SądówiRadzieckich M. S. W.-y naftą- 
pioney prorogacyi „na Ratufzu w mieyfcu Sądowym dnia 14. -Maia Roku idącego 1789. po. 
południu o godzinie 5. odprawować fię będzie. Zyczący fobie kupić, mioże wcześniey fwoig 
ofłerencyą w Kancelaryi Radzieckiey M.S,W. zapifać y terminu Licytacyi attentować powinien. 


Aukcya na różne rzeczy iako to: Zegarki złote y frebrne, fprzączki y oftrogi frebrne, 
fuknie, komody, Roliki, kanapę, krzefła, y inne fprzęty,w Poffeflyi Szil: Ruchlina Woyta Mianta, 
Bielina na Ulicy Zżelney pod N. r414. Dnia 19. y ao. tego Miefiąca od godziny a. do godz: 6. 
odprawiać fię będzie. 

Dobra Załęże w Ziemi War/zaw/kiey, a Powiecie Tarczynfkim będące, pięć Mil od War- 
Jzawy w bok! Tarczyna leżącea , do fprzedani, lub do nabycia Summ od Kredytorów J.P. Cha- 
śęckiego Dekretem potioritatis na tychże dobrach lokowanych, o co traktować, ktoby chciał, ma 
fię udać do Urodzonego Kurczew/kiego w Grodzie Warfzawikim. 

Przybył do Warfzawy P. Romano y Kompania z rożnemi nayprzednieyfzemi Gatunkami . 
Koperfztychow Angieljkich, Francufkich, y Mapow naynowfzych , roznych Miał y Kraiow. Tenże 
fam ma prawdziwy Oryginalny Koperfztych Generala Wolffa, który kaftan Czerwo: Zło: go 
Miefzka na Ulicy Freta Nro 266. i 

Pod Nrem 2161. przy Ulicy Brakowaney Bonifraterfkicy zwaney, Dom narożny dwoch 
Ulic, w którym śrzodkowa Rezydencya porządna, dwa Dwory mieścić w lobie mogąca, z ku- 
chnią obfzerną, (piźarnią, piwnicą, z fłayniami na go. koni, z wozowniami na cztery powo= 
zy, z gorkmi na fkłady fian y obroków fporządzonemi y dobrze zamykanemi, z wodą w fłudni 
barzo czyfią, z Ogrodem niewielkim ale do.wygody Kuchenney obfinnym, z niewielą drzewa 
ale barzo dobre Frukta maiących, z podworzem brukowanym fuchym, ieft do naięcia po wy- 
{złym niedawno Kontrakcie. Ktoby potrzebował, niech fię referuie do 4P. Solorego Kapitana 
W. X. Lit: miefzkaiącego na Nowym Mieście w Kamienicy JP. Kubafiewiczowey na pierwfzym 
piętrze pod Nrem 541. 

Z mocy Dekretu Urzędu Radzieckiego Miafia Starey Warszawy na terminie z prorogacył 
Dworek Ur: Alexandra Prufzkowjkiego przy Ulicy Tamka ftoiący, budowy znaczne maiący, d. 
15. tego Mcą po południn na Licytacyą ieft determinowany, która tegoż dnia przez Urząd Ła- 
wniczy odprawiać fię będzie. Ktoby fobie życzył nabyć takowy Dworek, na czas y mieylce wy» 
żey wyrażone niech fię ftawi 

Ignacy Grodcki wzrofiu nilkiego, czarniawy, włofow kędzierzawych, oczu błękitnych tro- 
chę efpowaty, w Liberyi Strzeleckiey , miał Frak niebiefki z czarnenii wyłogami, kamizelkę 
miał biala y drugą zieloną, fpodnie takie fame, miał y furdut niebielki z zielonemi obfzlegami 
kurtkę zieloną z białemi barankami, kapelusz z frebrnym fznurkiem y z piorem zielonym z 
hiałym, to ieft kitka; Służył uJPana Malickiego Sznmbelana, ktoremu ukradł fuzyą z ofadą 
wyzłacaną, klamrę: od pendenta frebrną, bieliznę iako y inne rzeczy. Ktoby takiego fchwytał, 
lub o nim znać dal do JP. Stettnera Podpułkownika G, P, Kor: na Kofzarach, będzie miał za to 


nagrodę. 


„ Karabinow dla Kawaleryi Sztuk 200. ieft do przedania w Krakowie, ktorych probę y ces 
nę widzieć można w War/zawie u IP. Morawjkiego na Ulicy Kapitulney Nro 558. mielżkaiący, 


A do Warfzawy Johann Werner z świeżą Salcerfką Wodą, na Diugiey Ulicy ped 
Nrem 574. . 


ancyą mający, 


